
Kochany Christopherze,  
 
Nadal tak wyra�nie pami�tam nasz wspólnie sp�dzony czas. Czasem chciałabym zapomnie�, 
ale nie wiem, jak bym to zniosła. Dzi�kuj� Ci za pełen zaufania u�miech, chłopi�cy 
u�mieszek i szcz��liwe oczy, których spojrzenie poruszało ka�dego, kogo spotkałe�. Twoje 
marzenie bycia policjantem stało si� inspiracj� do spełniania marze� innych dzieci. 
Ci��ko jest uj�� w słowa, jak dumna jestem z Ciebie i z tego, co po sobie pozostawiłe�, Ty, 
mały siedmioletni chłopiec, który tak wiele dokonał w ci�gu tak krótkiego czasu. Nie 
zdawałam sobie sprawy, jak bardzo za Tob� t�skni�, dopóki nie napisałam tej ksi��ki. 
Zacz�łam j� pisa� dziesi�� lat po Twojej �mierci. 
Po upływie kolejnych dziesi�ciu lat Twoja historia została opowiedziana. Kiedy mówi� do 
grupy ludzi, jaka� cz��� mnie próbuje by� profesjonalna, a inna cz��� nadal pami�ta, jak to 
jest by� Twoj� mamusi�. Pami�ta czas, kiedy trzymałam Ci� w ramionach, patrz�c, jak �pisz, 
płacz�c z Tob�, kiedy Ci� bardzo bolało, kiedy ja wycierałam Twoje łzy, a Ty moje, 
poniewa� mnie bolało tak samo mocno jak Ciebie. 
Kocham te wspaniałe chwile, kiedy razem �miali�my si� i �piewali�my, jad�c małym 
Herbiem na spotkanie nowej przygody albo bawi�c si� w naszym mieszkaniu i po�eraj�c 
hamburgery i frytki. Przywołuj� w pami�ci przyj�cia urodzinowe, które tak uwielbiałe�. 
Nadal widz� blask na Twojej twarzy i ró�ne niewinne u�mieszki, kiedy szedłe� ulic� pod r�k� 
ze swoj� mał� dziewczyn� Dawn i składałe� jej �yczenia urodzinowe. 
U�miecham si� na wspomnienie �wi�t Bo�ego Narodzenia, kiedy siedzieli�my w ko�ciele, a 
Ty gor�czkowałe� si�, �eby ju� i�� do domu, bo chciałe� otworzy� prezenty. Pieczołowicie 
przechowuj� ka�d� z naszych kolorowych zabawek choinkowych, które razem robili�my.  
Przypominam sobie te wieczory, kiedy razem gotowali�my kolacje, Ty siedziałe� na blacie, 
mieszałe� w garnkach i cierpliwie czekałe�, a� b�dziesz mógł wsypa� sól i pieprz. I te chwile, 
kiedy piekli�my ciasteczka i oboje zjadali�my wi�cej ciasta, ni� piekli�my, a przynajmniej tak 
było do momentu, gdy nadchodził czas Twojego ulubionego programu telewizyjnego o 
policjantach. Miałe� swoje priorytety. 
Dzi�kuj� Ci za wspólnie sp�dzony czas na farmie, kiedy miałe� dwa czy trzy latka i 
wchodziłe� do kosza na bielizn�, bo rzeczy były bardzo ciepłe po wyj�ciu z suszarki. Jako 
wyj�tkowe wspominam te chwile, kiedy bawiłe� si� swoimi zabawkami w salonie i kiedy 
ogl�dałe� program telewizyjny, który uczył dzieci, sk�d si� bior� małe kurcz�ta. Kiedy 
program si� sko�czył, poszedłe� do kuchni, wzi�łe� z szuflady drewnian� ły�k� i otworzyłe� 
lodówk�. Zdecydowałe� si� sprawdzi�, czy nasze jajka maj� w �rodku kurczaki, tak jak te w 
telewizji. 
Odkryłam Twoje do�wiadczenie naukowe jak�� godzin� pó�niej — znalazłam dwana�cie 
rozbitych jaj s�cz�cych si� z lodówki. Kiedy spytałam Ci�, czy wiesz, co tu si� działo, 
odpowiedziałe� z u�miechem: „Mamusiu, w telewizji maj� kurczaki w jajkach, ale w naszych 
jajkach nie ma �adnego”. 
Ka�de ze wspomnie� ma swoje miejsce w moim sercu, ale najmilej wspominam nasze 
pi�tkowe kolacje. Ubierałe� si� wtedy w swój mały garnitur, a ja w ładn� sukienk�. 
Wkładałam do Twojego portfela pieni�dze, �eby� mógł by� małym d�entelmenem i zapłaci� 
za kolacj�. A potem naszym małym Herbim jechali�my do naszej ulubionej restauracji.  
Chciałabym móc Ci powiedzie�: „Dzi�kuj� Ci, Christopher, za wspomnienie czerwonej 
ró�y”. Wiele razy moje serce wraca do tej chwili, kiedy obudziłam si� na kanapie w naszym 
małym mieszkanku i zobaczyłam, jak siedzisz na podłodze, u�miechaj�c si� od ucha do ucha, 
r�ce ukrywasz za plecami, a w nich trzymasz pi�kn� czerwon� ró�� kupion� za trzy centy 
czystej miło�ci. Do dzisiaj za ka�dym razem, kiedy widz� czerwon� ró��, my�l� o tym dniu, o 
Twoim u�miechu, o Twoim szcz��ciu, ale najbardziej o Twojej miło�ci.  



Dzi�kuj� temu m��czy�nie w kwiaciarni, który sprzedał Ci t� ró��. On prawdopodobnie 
nigdy si� nie dowie, ile miło�ci i szcz��cia sprzedał wtedy za trzy małe centy. 
 
Do zobaczenia, Aligatorze, 
Kocham Ci�, Mamusia 
 


